E 


Prenumerata na zwyczaynym pa- 
pierze atp, 12, na francuskim šip. 15. 


AZETANRAKOWSKA 


R 75. 


Pojedynczy numer na 2wyczaye 
nym papierie gr. 10. 


PIĄTEK DNIA 24 WRZEŚNIA 1030 ROKU. 


ORSERWACYIE METEOROLOGICZNE. 


Barometr dla lepszego porownania zredukowany na O9 Reaumira, 
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Barometr 
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| Stan Atmosf; UWAGI 


pochmurno o g. 8 ift deszcz. 
pog da 2 couiar: 
Fochinurno 


pogoda z .hmur: 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 

Berrin 16 w. ześna. — Ces: rossyjski je- 
nerał major Fssakow, pojechał ztąd do War- 
szawy , a gońcem z Petersburga przybył tu 
polowy strzelec Lunge. — Goniec francuzki 
Mon!, przebiegł tędy 2 Petersburga do Parsża, 

DREzN0. — Gazeta z dma 
15go września , zawiera następnjacy opis wy» 
padków zaszłych w stolicy Saxoni, od 9go 
do 12go tegoż miesiąca, “We czwartek dnia 
9 około 200 ludzi zebrało się przed rogatką 
Piernawską a tyleż niedaleko roguki D'epotts 
Walde; było to o godzinie 7 1/2 wieczorem. 
Kto pierwszy był sprowca tego p: dniecenia, 
dotychczas jeszcze niewiadomo. 


berl ńska 


Ludzie c', 
składający sę z rzemieślników 1 pospólstaa, 
przeciągalı potem przez główuievs'e ulice 
miasta; ok ło zamku krolewsk ego 1 wykrzy 
kiwal! Woinosi, miech Żyre 
Lipsk! Przyby vSzy na głowny r: nek, poroz- 
bjali stragany ! bu') kramersk,e uderzyli 
na ratusz , poiłukli wszyskie okua, archina 


nieustannie : 


w paki powiązane powynosili na ulice, tako- 
we zapalił, tak dalece: 'ż płom eń aż nad 
dachy się wznosił; i potem wśród nieusta= 
jaącey wrzawy, usadowilh się do koła ognia, 
Zaczęto niebawem dzwonćĆ we wszysikię 
dzwony, bębnić marsz jeneraln, uabić na 
gwałt, i lud mass.mi pospieszał no stary ry- 
nek; wszystko to jednak burzycieli bynav= 
Na usilne tyłko prośby 
senatora Fridricha, oszczędzono izby wydzia* 


mnioy niezmieszało, 


łu opiekuńczego i kommissyi w retuszu, i 
główna kassa została gwardyi narodowey wys 
d.na. Most na Elbie natychmiast zatarassowa= 
no, atak wojska linijowe na Nowem mieście 
p zostały. Nakoniec około godziny 11 1/2 przy» 
była artyllerya piesza 1 uszykowsła się na 
rynku na przeciw gwardyi narodowey, Po- 
spólstwo udało się do gm chu pol cjnego; 
zturzyło go zupełne, pozapslał« nayprzad 
sprzęty i papiery, potem tylną część pinoi lng 
odd'ło na pastwę płomieni; wszy ‘ko io rue 


bigi wpoŚrud mayprocieżiiwsiych wizaskow, 


— 292 — 


Kapitan Müller z pòłku lekkiey piechoty, 
który walcząc, wdarł się między pospólstwo 
aż do gmachu: oknem wyrzucony został ; 
a porucznika Schneider belka Śmiertelnie ra- 
niono. O godzinie I2tey wystąpiła gwardya 
6zwaycarska, lecz przez ulicę zamkową zmu- 
szono ją zaraz do odwrotu. Przy tey rozprawia 
wszystkie latarnie potłuczone i mnóstwa o- 
kien powybijanych zostało. — Przy ogrodzie 
pałacu brylowskiego, usadowili s'ę znowu 
strzelcy i dawali ognia do ludu ostremi ła- 
dunkami, ale tak tylko, iżby kule góra prze. 
latywały; lecz z 21 ranionemi musieli ra: 
tować się ucieczka.— Gwardya narodowa osa- 
dziła straż główną.— Dopiero nazjutrz z ra- 
na, dopuszczono sikawkom przybliżyć się do 
ognia, który przecież zgaszono. Tymczasem 
xiążę Frederyk zgromadeił t'yng radę ı wydał 
odezwy, w którey mieszkań.ów do spokoyno- 
6ci zachęcał. Objechał następnie konno głó- 
wnicjsze części miasta, rozmawiał z każdym 
i przyrzekł zaradzić rozmaitym potrzebom. — 
Po południu wy dano z arsenału 4000 karabinów 
irozdzielono pomiędzy cywilnemi,¿ którzy o- 
patrzywszy się w białe szarfy, objęli straź 
główna miasta i patrole, Ci dopiero poje- 
dynccych burzycieli 1 podpalaczów pochwy- 
tali, 1 do tey pory 67 udesłano już do 
twierdzy Kóuigsztein. 

Od Bnóy godziny wieczór wszystkie do- 
my zamyk:ne bydź muszą, ulice na krórych 
potłuczono latarnie, sa oświecane z okien; 
kobiety, dzieci i chłopcy rzemieślnicze zabro- 
ni ne in:ją wychodzić wieczór 1 wszelkie 
zbiegow!ska surowo są karane. — Pohcya ktò- 
ra przez spalenie wszystkich pasepartow, nie- 
ograniczone nu podpad.a meładowi, sprawo~ 
wana jest tymczasowo w sąsiedzkiim domu, 
przez refereadaryusżów Tegdowych. Wuysko 
przyiauszona zostało ustąpić do wsiów przy” 
legiych, atoli użbrojeai MieszAdńcy, tak do- 


brym ożywieni są duchem „ġe każdy zgiełk, 
których do dziś dnia wiele się jeszcze wciąż 
zbierało , odrazu został rozpędzony. Jeżeli 
dzisieysza niedziela (to jest 12 września) i jar- 
mark dnia jutrzeyszego, bez rozruchu upły ma; 
wtedy porządek zupełnie przywróconyin zo- 
Stanie. 

— Dnia 14 września. — Do dziś dnia 
jest tu dosyć spokoynie, 
zbrojonych 


8000 m!es:czan u». 
i na kompanije podzielonych 
strzegą porządku publicznego, który w n y- 
mnieyszey rzeczy niebył jeszcze przerwany, 
Wczoray o 7 godzinie wieczór, udersono w 
bębny. Mieszkańcy pospieszy!i na plac allar- 
mu, i tu im ogłoszono: że król mianował 
x-ęcia Frederyka wspołrejentem i następstwo 
tronu zlał na jego osobę, za zgodą brata swe- 
go, a oyca jego xięcia Mex} milana saskie= 
ge; i że mimister Einsiedel od słuzby uwol- 
niony, a mieysce jego taynemu radcy Linde- 
nau powierzone zostało. Wiadomość ts, z 
radośc'ą przyjęta była, i całe miasto natych* 
miact aswieconn, 

Nowy poseł francuzki miał dziś posłu- 
chanie u króla. 

Wczoray i dziś mimo ulewnego deszczu 
wszyscy znowu mieszkańcy byli pod bronią. 
Wszelkiego stanu osoby stawają do szeregów 
z pałaszami i karabinaini , bez nayrmniey» 
szey rożnicy, dzień 1 noc strażujęą po ulicach, 
majac białe szarfy na sobie, Jutro wszystko 
może powróci do swych zatruduień, I woye 
Gumach 
policyi jest bardzo uszkodzony, ratusz cokol- 
wiek mniev. Dwóch lub trzech było tylko 


sko wniydzie na powrót du miasta. 


zabitych, 1 tey nocy wywieziono znowu pe* 
wna liczbę wichrzycieli do Kónigszteim. 
Paryz 9 września. — Pisina tuteysże do- 
noszą z Algieru pud d. 26 sierpnia: **Woyska i 
kupcy z niecierpliwością oczekują jener: Clay» 


zel. W qdiunuuistracyi panuje uay większy nie” 
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dad. Ustanien'e woysk naszych z Oran i Bo- 
py kazdy dobry woyskowy mocno nagania, 
gdcż to pomnożyło zuchwałość Beduinów. — 
Bey Titteri przybrał tytuł deja algierskiego. 
Łazodne postępowanie przeciw Baduinom zro: 
biło 


nas inne narody, a imianvaice Anglików. 


im nas obmierzłemi i przenosza nad 


I. uk n. p. dwa kupieckie ma!tańsx e statki 
rozbiły sę pod przyladkiem Matifoux; lud 
ich został w niewolą zabrovy i unał bydź 
pozabjany; ale na oświadczenie, że te stat- 
ki zostawały pod opieką konsula angielskie- 
go, zostaw ono wszystkich przy życiu. — Be- 
duiu! snują się ostawicznie dokoła 1 zabijają 
kogo pujedynczo natrufig. I tak onegdy wie- 
czór połkownik 2go lekkiego półku piechoty, 
P. [ratcheville, który przejeżdzał się konno 
za bramą Barbażuna po nad morz m, został 
w odległości 600 kroków za przedniemi stra» 
Żar aapadmęty przez Beduinów i zamordo- 
wany; służący jego jadący za nim cokolwiek 
o podal, znalazł pana swego beż Życia. — 
Prteszłey nocy jedna z naszych stzaży za tąż 
breina była przez Beduinów napadnioną, przy 
czem Kilku ludzi poległo. Niema prawie 
nocy, żeby która ze straży niebyła wytnordo= 
wang. — Oan i Bona zupełnie teraz są o- 
puszczone ; parowy statek Sphinx przywiózł 
ostatnie 1J0 ludzi tamieczney osady- Lin jo- 
wy okręt Superbe, fregaty Dido i Pallas, wróe 
ciły wczoray 2 stojacemi tam półkami. — 
Wczoray obwieszony został Beduin, ktory 
mał w ręku strzelbę i kilkanaście kul, — 
Biegunka znacznie żwolniała; jak tylko woye 


ska cofnione zostały z otwartego powietrza. 


Tymczasem niezgoda rmmiędzy marszałkiem 
B'urinont i admirałem Duperré długo trwae 
ła. Pierwszy Stara sę teraz z Ostatnim już 
pojednać, i posłał mu wiele kosztowney bro» 
m! dauiasceńskiey, jako to pałaszów z złotoliie- 
mi rękojeściammi ł stęDrnemi pachwaini, ,, 


List beja Titeryi wyzywajgcy naczelne- 
go wodza , brzmi jak następuje:  *' Odebra- 
łem twóy list. Żadasz, abym się do ciebie u- 
dał, lub naystarszego z moich synów przy- 
słał, dla urzadzenia wspólnie administracyi. 
Nie wierzę więcey twemu słowu, i niedam 
się wciaznąć w sidła, któreś na mnie zasta- 
wł. — Jakież zaufanie możesz we mnie 
Obiecałeś mi szanować osoby i wła- 
spość, a wszystko wciąż zagrabiasz. Dej al- 
gierski oddał ci miasto i skarby rządowe, a 
ty mie szanowałeś tego. — Skarby, które 
złupiłeś, nie są własnością deja który uciekł, 
ale owocem naszych starań i 


wpoić ? 


waleczności. 
Hussein niepotrzebował jak tylko spać i jeść; 
my staraliśmy się o wszystko. Ubolewam 
n d jego upadkiem i nieszczęściem. 
dził je niedostatek twey wiary. 
ze mna widzieć i mówić, — 


Zrzą- 
Pragnież się 
Uspokóy się. 
chcę spotkać się z tobą pod Aaras na czele 
inoich 200,000 ludzi. Tam rozmowiemy się 
o wszystkiem, co mi masz powiedzieć. Tam 
ci dam moję odpowiedź. — Ty unikasz o- 
demnie jak proch, który wiatr w pustynie u- 
nosi; ale starać się ja będę zeyść się z to- 
ba, walczyć i zwyciężyć cię. Bóg jest sędzią 
wszystkiego dobrego i złego! ,, — 

Jeden z anglików ofiarował w kawiarni 
Tortoniego następujący podwoyny za kład: 
<Skoroizba deputowanych rozwigzang zostanie 
złoży dla przeciwnika swojego 221 gwineów. 
Za każdego zaś z liczby wiadomych 221 dee 
putowanpych na nowo obranego, odbierze prze- 
ciwnik z depozytu anglika jednę gwineę, j k 
równie anglik z depozytu swoiego przeciwnie 
ka jednę gwinrę za kaźdego 2 nowych depu- 
towanych, kteryby do liczby 221 tamtych nie- 
należał. — Anglik założyć się jeszcze chce 
osobno o 221 gwineów: Że na pierwszym za- 
kiadzie 100 gwineow będzie mał w zysku.,, — 

Dziś rano wzbraniało się jeszcze kilku 
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drukarskich robotników wrócić do pracy; ale 


w kilka godzin namyślili się i wrócili. 
BajoNA 4 wrześnic. — Wychodnie hisz- 


pańscy nie przestają do naszego miasta przy- 


b:wać. Nascelnieysi z n ch umówili się mię- 
dzy sobą przed trzema dni mi, złożyć 
Wkrótce 


do wszystkich wychodniów hiszpańskich, lecz 
wcale ich nie zraziła, 

LizBoNA 4 września. — Francuzki vice- 
konsul 'nieuskutecznił jeszcze przysłanego mu 
w d. 25 sierpnia rozkazu wywieszenia trdy- 
kolorowey bandery ; lecz poprzestał na do- 
nieseniu o tym rozkazie ministrowi spraw 


radę dla rozważenia swey sprawy. 
wyiść ma odezwa Jenerała Valdes do obecnych 
tu i w Hiszpanii znaydujących się żołnierzy, 
która ma bydź w wielkiey ilości rozrzucona. 
Przedrukowano tu także umieszczony w gaze». 
tach angielskich manifest jenerała Terronjos. 


Posiadam w ręku moich list z Madrytu (pi- 


sze donoszący), z ozna; mieniem : Że tam od- 


stąpiono zupełnie od łagodnego 
tu, który obiecywano przedsięwziąść, a za- 
tem zaczną się na n'wo prześladowania i 
Wiadomość ta, wkrdice doszła 


zagranicznych , vicehrabi Santarem. 

SAN SEBASTIAN 2 wrzesnia. — Wyrok 
królewski z d. 21 sierpnia zabrania Francu» 
zom z tróykolorowa kokardą pokazywać się 


w Hiszpanii. Z tém wszystkićm nadszedł 


tu onegdy rozkaz, aby trdskolorową banderę 


wpuszczać do tutevszey przystani, 
Onegdy niedi dawny ochotnik milicyi, 


który od roku mieszkał tu spokoynie, został 
nagle przez dowodzę z Irun uwięziony i do 


Pampelony zaprowadzony. 


systema» 


uwięzienia. 


DONIESIENIA. 


Wydział Spraw Wewnętrznych 

Pod liczbą 41 w ulicy skawińiskiey na Kazmierzu w gminie 10 M. K. sytuowaney dom muruwa. 

ny z ogrode'n oparkanionym, kaplicą zgromadzenia Grecko Oryentalnego w sobie mieszczący, Sprzeda 
ny bedzie droga publiczney licytacyi na dziedziczną własność wiecey daiącemu nad oszacowanie przez 
urząd budownictwa sporządzonego w kwocie zip. 5820 gr. 20, w biorach wydziału spraw wewnetrze 
nych è policyi, w dniu 14 paździarnika r. b. a godzinie 10 przed południem stanowczo odbydž się mad 
jacer, a to w moc postanowienia Senatu Rządzącego z d, 6 sierpnia r. b. Nr. 4230 D. G.S, wyilanega , 
co ninieyszym do publiczney wiadomosri podając oznaymuje , iż o dalszych warunkach licytacyi po» 


i Policyi Se. 


wziysi bedzie mozna wiadomosć w biorach tegoż wydziału. 
W Krakowie d. 14 wrzesnia 1850 T. 


skutek polecenia Trybuaałn I instancyi wolnego miasta Krakowa i jego okrzgu , z dnia 22g0 
wrzesnia r b. do I 3505, rozpocznie się w dniu 30 wrzesnia 1830 r o godzinie ġo ranney w kamiznie 
cy przy ulicy kunoney pod È 166 licytacya ruchomosci, pa s. p więdzu Scbhastyanie Zarzeckim kanos 
niku katedralnym krakowskim poiostażych „jako to: gardereby, mebli, obrazów, zwierciadeł, zegae 


Senator Prezydujący: X. Łetouski. 


Pieńar ski 


riw, sreber, wiąiek i powozów 
W Krakowie d. 25 wrżesnia 1830 r. 
W dnu 28 wriesnia 1839 r. © godzinie 11 ranney, na Kleparzu przy Krakowie w targu konskim 
w drodze exzekucyi szdowey, odbędzie się publiczną licytucya, jaka ta: koni parę zaprzęgowych, skdw 
rd lęcyek, h. 67. Chec licytowad mających, zaopatrzonych w gotowe pieniadze na ezas i mieysśce Oa 


Matakiewicz N, P. 


saaszone zaprasza się 
Teodor Taworski K. $. 


W Krekowie d. 23 wrzesnia 1830 r. 
Wielkie zwierciadła lane w ztoconych ramkach zupełnie nowe, są do pozbycia; o włnsciciele do. 


iedzied siç mozna w Kedakcyi Gażeży+ 


